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zioną do więzienia w Mysłowicach była tak okrutnie torturowana, że po prze­
słuchaniu wnoszono ją  do celi na kocu, bo sama iść nie mogła. Gestapowcy 
przyprowadzili do niej trzynastoletnią bratanicę grożąc, że również ona będzie 
aresztowana, jeśli ciotka nie złoży zeznań. Michalina posiniaczona, zmaltreto­
wana powiedziała tylko: „Basiu pamiętaj, że jesteś Polką!” Nie wydała nikogo 
ani niczego. Po ciężkim śledztwie została skazana przez sąd doraźny w Katowi­
cach za zdradę stanu (Hochverrat) na śmierć. Wyrok wykonano 16 sierpnia 
1942 r. Po jej śmierci struktury wywiadu kobiecego na Śląsku rozpadły się.

Za życia otrzymała Krzyż Walecznych, a Elżbieta Zawacka, sama niezwykle 
odważna i zasłużona, o Michalinie Koniecznej, swej byłej podwładnej, napisała, 
że była jedną  z najdzielniejszych Polek, jakie znała.

Zofia Gaczoł-Kozłowska

APAK. sygn. 149/WSK; Słownik uczestniczek walki..., Warszawa 1988; M. Starczewski, 
Udział kobiet w konspiracji politycznej i wojskowej na Śląsku i w Zagłębiu Dąbrowskim 
w latach 1939-1944, w: Służba Polek..., cz. 2, Toruń 1998, s. 257, 258, 262.

Korompayówna Elżbieta (1921-1943), „Gra­
żyna” łączniczka w komórce wywiadowczej 
WW-72 w 11 Oddziale KG ZWZ-AK, studentka.

Urodziła się w Przemyślu 8 sierpnia 1921 r.
Ojciec je j, Emanuel Aladar Korompay, by ę 
grem, oficerem armii austriackiej. Matkę E ż 
biety — Mieczysławę Grabasównę, poznał i po 
ślubil w  czasie 1 wojny światowej. W 1918 r. 
przyjął obywatelstwo polskie i jako ochotnik 
wziął udział w wojnie 1920 r. Służył potem 
zawodowo w WP i w randze kapitana przeszedł 
do rezerwy. Rodzina przeniosła się wówczas 
z Przemyśla do Warszawy, gdzie ojciec rozpo­
czął pracę w poselstwie węgierskim i jednocze 
śnie na Uniwersytecie Warszawskim jako lektor
języka węgierskiego. Był także kierownikiem , nierwszego
Ośrodka Przyjaźni Węgiersko-Polskiej w ^ ST ^ łówki w pobliżu gim- 
słownika polsko-węgierskiego. Zamieszkali prz> . Elżbieta
"azjum ss. nazaretanek. Wszystkie trzy Korompayowny -  U o ^ b l *

'Marta kształciły się w tej szkole. Tę ^ lskk̂ ' ęgJ ^  ^ w y b o r u  ojca, stał się 
boki katolicyzm i uczucia patriotyczne dla kraj , ry , • - szicole ss.
dla wszystkich Ojczyzną. Z powodu braku organizacji ar ^  Jakubow-
Hazaretanek Elżbieta przeniosła się do prywatnego gmina j
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skiej. W 1935 r. jako harcerka 11 WŻDH, wyjeżdżała na obozy oraz bity^- 
i zdobywała kolejne odznaki sprawnościowe.

We wrześniu 1939 r. ojciec został zmobilizowany. Dostał się do nie\y0p 
sowieckiej, został wywieziony do Starobielska i zamordowany. Matka i córki 
wzięły czynny udział w obronie Warszawy. Najmłodsza Marta poległa podczas 
służby w Hotelu Europejskim, gdzie mieściła się wówczas Komenda Garnizonu 
Tam również działała jej matka jako sanitariuszka.

Elżbieta kontynuowała naukę na tajnych kompletach u ss. nazaretanek 
Trudne warunki materialne sprawiły, że zarówno ona, jak i matka z siostrą mu- 
siały podejmować dorywcze prace zarobkowe. Mimo tego Elżbieta złożyła eg. 
zaminy maturalne wiosną 1941 r. i podjęła tajne studia medyczne w Prywatnej 
Szkole Zawodowej dla Pomocniczego Personelu Sanitarnego doc. J. Zaorskiego. 
W 1941 r. wstąpiła do ZWZ. Przyjęła pseudonim „Grażyna”. Została łączniczką 
ppłk. Mariana Drobika („Dzięcioł”), szefa Oddziału II (Wywiadowczego) KG 
ZWZ-AK, a następnie w Wydziale Bezpieczeństwa i Kontrwywiadu, kierowa­
nym przez por. Bernarda Zakrzewskiego „Oskara” . Bezpośrednią szefową 
„Grażyny” była Halina Zakrzewska „Beda”, kierująca łącznością w komórce 
wywiadowczej W W -72, zorientowanej na kierunek wschodni. Do tej samej 
komórki dołączyły wkrótce matka i siostra. Mieszkanie przy ul. Hołówki stało 
się punktem kontaktowym, stamtąd też zabierano ekwipunek dla osób wysyła­
nych w teren.

W dniu 9 stycznia 1943 r. Elżbieta wraz z dużą grupą osób została areszto­
wana w jednym z lokali kontaktowych. Przewieziono ją  do gestapo przy al. Szu­
cha. Zrazu poddano ją  tylko przesłuchaniu wstępnemu. Gdy nie zdołano wymu­
sić od niej żadnych informacji, cywilni agenci gestapo zaczęli ją  oprowadzać po 
warszawskich kawiarniach w nadziei na spotkanie tam członków konspiracji, 
którzy gestem bądź słowem zdradzą znajomość z „Grażyną” . Sytuację tę obró­
ciła na korzyść organizacji. W umiejętny sposób udało jej się ostrzec znane 
sobie osoby. Nikt się do niej nie zbliżył, ostrzeżenie zostało zaś przekazane. 
Nocą 11/12 stycznia aresztowano jej matkę w mieszkaniu przy ul. Hołówki. 
Ilona, siostra Elżbiety, szczęśliwie wcześniej powiadomiona przez sąsiadów, 
zdążyła się ukryć i jako jedyna z rodziny przeżyła wojnę. Wyglądało na to, że 
aresztowania związane były z działalnością konfidenta.

Elżbieta, przetrzymywana w izolatce, skuta i poddawana torturom, zacho­
wała całkowite milczenie. Torturowano ją  często okrutnie na oczach matki, 
poddawanej również drastycznemu śledztwu. Żadna z nich jednak nikogo i ni­
czego nie wydała. Elżbieta zaopatrzona była w truciznę, której oprawcy nie 
znaleźli. Zażyła ją  nocą 12/13 stycznia 1943 r.

Według powojennych relacji współkonspiratorki, Jadwigi Cybulskiej „Saba”, 
która początkowo nie wiedziała, że sprawa dotyczy Elżbiety: „skatowaną Elżbietę 
wrzucono do pomieszczenia sąsiadującego z jej celą. Rano 13 stycznia na koryta­
rzu i w sąsiedniej celi zrobił się ruch, bieganina gestapowców zdenerwowanych
i przeklinających z powodu śmierci Elżbiety, na której zeznania liczono w pla­
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nowanych przesłuchaniach. Wywlekli z celi coś ciężkiego, szeleszcząc papie­
rem, w który usiłowali zawinąć ciało Elżbiety” (T. Sułowska-Bojarska, Twier­
dza przy Czerniakowskiej, s. 226, 227). Śmierć Elżbiety odmieniła także losy 
więźniów złączonych z nią wspólną sprawą Podczas dalszych przesłuchań mogli 
obciążać ją  do woli. Jak podaje Ilona Korompay, „uniknęli śmierci, przeżyli Pa­
wiak i Oświęcim” (T. Sułowska-Bojarska, Twierdza przy Czerniakowskiej, 
s. 223). W obozie Auschwitz zmarła matka Elżbiety, zesłana po przesłuchaniach 
w gestapo i więzieniu na Pawiaku, gdzie przebywała w izolatce przez wiele 
miesięcy-do 5 października 1943 r.

Nazwisko Elżbiety Korompay zostało po wojnie umieszczone na tablicy 
w Muzeum Walki i Męczeństwa przy al. Szucha (dawna siedziba gestapo). Figu­
ruje również na tablicy pamięci poległych wychowanek szkoły ss. nazaretanek, 
umieszczonej na budynku przy ul. Czerniakowskiej 137. Według Ilony Korom­
pay Elżbieta była w dzieciństwie i latach młodzieńczych bardzo chorowita, sła­
ba, zalękniona i małomówna. Jednocześnie jednak cechowała ją  ambicja, wy­
trwałość i opanowanie. W ostatnim roku przebywania na wolności stała się 
smutna i jeszcze bardziej milcząca. Straciła nie tylko ukochanego ojca i siostrę, 
ale i narzeczonego, Jerzego Turskiego („Zbyszek”), który także pracował w II 
Oddziale ZWZ-AK, pełniąc służbę głęboko w Rosji, na terenie objętym działa­
niami wojsk niemieckich. Został aresztowany i stracony pod Stalingradem.

Elżbietę Korompay odznaczono pośmiertnie Srebrnym Krzyżem Zasługi 
z Mieczami, a według niepotwierdzonych danych także Orderem Krzyża Virtuti 
Millitari. Halina Zakrzewska „Beda” potwierdza zasadność tego odznaczenia, 
gdyż ofiara życia złożona przez Elżbietę uratowała wielu współpracowników 
wywiadu od niechybnej śmierci.

Materiały związane z relacjami o torturach zadawanych podczas przesłu­
chań Elżbiety i jej matki zostały przekazane do Norymbergi, gdzie wykorzysta­
no je m.in. w procesie przeciwko Franzowi Honowi, okrutnemu gestapowcowi
2 al. Szucha.

Teresa Bojarska

w. Budzyński. Na straconej placówce. Warszawa 1991, s. 102, 103; tenże, Dom Baczyńskie­
go, Warszawa 2000, s. 66-91; Słownik uczestniczek walki..., Warszawa 1988, s. 199; T. Su­
łowska-Bojarska, Twierdza przy Czerniakowskiej, Warszawa 1994, s. 223—228; H. Zakrzew­
ska ..Beda'’, Niepodległość będzie twoją nagrodą, Warszawa 1994, s. 132, 138, 166, 186, 191, 
194, 295, 297.
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Z t i t A k :

+ Warszawa
Korompay Elżbieta (Elżunia)

zamordowana przez gestapo na oczach matki 

Źr.: A. Piątkowska, Wspomnienia Oświęcimskie, s. 156

K.Wojt., 2007
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